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Przesyłając odpis raportu Poselstwa Polskiego
w Londynie Nr.24 oraz kopję depeszy szyfrowej Nr.9,Mi-
nisterstwo Spraw Zagranicznych ma zaszczyt podać do wia-
domości Gabinetu Cywilnego Naczelnika Państwa:l/ że
żadna depesza szyfrowa Pana Ministra Patka tej treści,
o jakiej wspomina Poseł Sapicha,do Ministerstwa nie do-
szła i 2/ że korespondent "Morning Post" p.Mackenzie w
rozmowie z jednym z urzędników Ministerstwa stwierdził
stanowczo,iż kopja depeszy była mu pokazana i że na mo-
cy tego faktu napisał swoją korespondencję.
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Raport Polltvczny Nr. 24. Londyn dn.4 lutego 1920

Ukazała się w dną 2 b.m.w"Morning Post" korespondencja z

Warszgwy rzkomo oparta na wiadomości przvsłanej przezemnie do Warszawy

donoszącej, że џоуТБЕДеw rozmowie z panem Ministrem Patkiem nama-

wiał do zawarcia pokojufli' miał oświadczyć, że Anglja żadnej pomocy Pol-

sce nie им;—11 Korespondencja ta podaje streszczéflie gwaléohych nă—

paśc—iśfaśyrpólskiej na osobę Lloyd'a Gerog'ea między innymi zarzucając

mu obalenie Clómenceau i oszukanie Polski.

Wypadki tego rodzaju utrudniać musżą wszelką dyplomatyczną

pracę. Korespondencja datowana jest z dn.30 stycznia. Pod ta data nie

mogło być w Warszawie innych wiadomości jak wysłany przez Pana inistra

Patka telegram styfrowy. Jest nadzwrezaj poăatowania godnem› że treść te-
 

go telegramu i tu w przekręconej formie doszła przedwcześnie do wiadomoś

ci publicznej. Wobec tego, że w rozmowie swej z Fanem Alinistrem Lloyd

George nigdy nie oswiadczył kategorycznie że żadnej pomocy spodziewać

się nie mamy, i stwierdził, że w razie niebezpieczneństwa zgniecenia Pol-

ski przez bolszewików, Aljanci będą mieli obowiązek Polsce pom"dz, wobec

dalej okolicznesci, że w tej chwili odbieramy aeroplany darowane przez

 

Angljęg i mamy obiecane około 80 armat z amunicją , etc, że staramy się Ц……

је w Warszawie musżą się odbić jak najujemniej na bieg dalszych stosunków

i wykonywanie obietnic.

Ze względu na bliskie otwarcie Parlamentu, w którym niewątpli-

wie natychmiast posypią się interpelacje w sprawie stanowiska Lloyd Georga

do sprawy bolszewickiej, i ze względu na to że przy jego obrożnosci nie jest

wykluczoną chwilowa zmiana taktyki, - uważam że podkreslenie publiczne jego

obecnego lstanowiska, do pewnego stopnia może go zobowiązać i uniemożliwić

zwrot w kierunku pomocy Polsce. Kierując się tymi względami, uważałem za

konieczne wydać pewnego rodzaju dómenti, stwierdzające dwie niezbite prawdy:

1/ że żadnej wiadomosci rzadowi swemu o rozmowie Lloyda Veorge'a 2 Panem- ;

Patkiem nie wysyłałem, 2/ że niedokładnym jest jakoby P.Lloyd George Г,…a

Jie

oswiadczeń z mojej strony Oraz interviewów których prasie udzieliłem burzg

oswiadczył że żadnej od nich pomocy oczekiwać nie możemy. Pod wpływem t

chwilowo się uspokoiła.Przestała też kampanja prasy lewicowej zamierzająca do

udowodnienia, że zaborcza polityka Polski jest jedynem powodem dalszej wojny.

Wogóle opinja przyzwyczaja się do mysli że Polska zawrze pokój z bolszewikami

tylko jeszcze konserwatywne gazety protestują przeciwko pojednawczej polityce
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przyczem konserwatywny "Times" zachowuje się z wielką rezerwą.

podpisano :

E.Sapieha.
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T e l e g r a u s z y f r o w y

Ks, Sapieha do Ministerstwa Spraw Zagranicznych

w W a r s z a w i e

No 9 і Londyn, 2/II 1920.

Otrzym. 4/II 1920 h.ll

Dziś Morning Post polaje korespondencję z Warszawy, ujawniając niedyskrecję

co do rozmowy inistre Spraw Zagranicznych z premierem angielskim, Skutek bę-

dzie bardzo ujemny dla stosunków polsko-angielskich i ewentuslnego uzyskania

jakiejkolwiek pomocy i utrudni mnie bardzo stanowisko, Konieczna dyskrecja

i kontrola prasy. Przyjazd jekiegokolwiek delegata dla celów agitacyjnych do

Londynu wysoce niepożądany,

фефре1-1-фе1е1-181е1-18 1818

 


